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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 15. Lutego.

N Król raczył Posłow i S w em u w  Londynie, 
R zeczyw istem u Tajnem u Radzcy .Baronowi 
Bii I o w o  w  i, nadać o rder  Orła  czerw onego 
pierwszej klassy z liściem d ębow em .

JO . X ią źę  C z a r t o r y j s k i  o d je c h a ł do 
Szhjska.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 12. Lutego.
Z polecenia H eroldyi, w  dalszym ciągu u- 

w iadomienia z dnia 30. G rudnia  1839 ( 1 1. Sty. 
cznia) 18-rOroku, podaje się do  pow szechnćj 
wiadomości iz na m ocy decyzyi Rady Stanu 
K rólestw a Polskiego, w  dniu 2 0 / Stycznia (1. 
Lu tego) r. b. zapadłe; uznanymi zostali za 
Szlachtę dziedziczną. która nabyła tego stanu 
przed  ogłoszeniem Pi a w a  o S z lachec tw ie :  
A ndrychiewicz W alenty, h. Róża C z e rw o n a ;  
A ndrychiewicz Fryderyka , z Paw łow skich , 
w r a s  z dziećmi: W ład y s ław em  Jakóbem , 2 
im ., Kazimierzem F erdynandem , 2 i L u. 
dw łkiem  po  niegdy "Wincentym Andrychiew*-

c z u , pozostałemi tegoż h  ; Badowski A dam , 
h. Sas; Bajer H enryk ,  h. L e l iw a ;  Bardzki 

1 ■chał; Bardzki M ateusz, z W rześn i, herbu  
O r la ;  Bardzki Ignacy, z W rz e ś n i ,  t. h . ;  Bar- 
toszew iczow a Hippolita , z Czajewskich, h. 
Św in k a ;  Bieliński August, h. Ju n o sza ;  Bog- 
danski J ó z e t , h. Suche-kom naty; Bogucki Ma- 
łachiasz, h. K rz y w d a ;  Chludziriski Franciszek 
Xawery, h. C holew a ; Cieński Józef  Leopold, 
2 i , h  Pom ian; ^Cieński A nton i,  t. h . ; Cza- 
jewski Felix, h. Ś w in k a ;  Czajewski T om asa  
t. h .; Czajęwska Grasylda, t. h .; Czaiewska 
Jo a n n a ,  teg h . ;  C zerw onka  J a n ,  h. L ub icz ;  
C zerw onka Marcin, t h ; C zerw onka  Józef, 
t. h.; D ziew anow ski Ferdynand Alexander, 2  
im., h  Jastrzębiec; G ru d z iń s k i  P a w e ł ;  H au -  
schild Antoni Ignacy, 2 im., h. P ogoń ; Hau- 
schild Jan Krzysz tof, t. h .;  Hauschild F ra n ­
ciszek A ntoni,  t. h .;  Ja łowiecki Adam , h e rb u  
Lodzia; Jałow iecki r ranc iszek , fee h • 
niewski Józe f ,  h. Zagłoba; Korzybski W a c ­
ław , h H abdank; Korzybski Ale xander, t hf;

^ o r l k ^ ’ '  u-; Kosl<owska Karołi- 
A ntnni T  i  1 h Lubicz; Kossakowski J a n  
A n to m , 2 im .,  h. S le p o w r o n : K ram kow ski

w Ł  rDł7"’-2i',h- c,- ,ewa’Kun;̂
Ju l ian em ’ Ko ^ZII,evvsIt'ch ,  w raz  z dz iećm i: 
Adryanna Florentyną, Pauliną i
Aaryanną, KunickIem i, p o  niegdy Franciszku
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K u n ic k i m  pozos ta ł em! ,  h. B ońc za ;  Majkowski  
W o j c i e c h ,  h  K o r a b ’ ; M a rk o w sk i  P i o t r ,  h. 
B o ń c z a ;  Mie rkowsk i  Wa le n ty ,  h. S l e p o w r o n ;  
M i ł ob ędz k i  i  omasz H uze b iusz ,  2 i, ;  Mi recki  
J a n ,  h.  Szel iga;  Modliński  J ó z e f ,  h. T ę p a -  
P o d k o w a ;  Modliński  N e p o m u c e n ,  t. h . ; M o ­
dze lewsk i  F ran c i s zek ,  h. S y ro k o m l a ;  Mo dz e  
l e wsk i  S tan is ł aw,  t. h . ; M o dz e le w sk i  Andrze j ,  
t. h . ;  M o d z e le w sk i  K az im ie rz ,  t. h . ;  M o d z e ­
l e ws k i  Józ e f ,  t . h . ; Mo d z e l e w sk i  Anton i ,  t. h . ;  
Mo dz e l e w sk i  -Łukasz t. h. ;  M o d ze le w sk i  M a ­
te usz ,  t. h . ;  Mo dz e l e w sk i  J a n ,  t. h. ;  Okol sk i  
M ic h a ł ,  li R a w i c z ;  Oko lski  Ma ni s ł a w,  t. h . ; 
P n ie w sk i  J a n  Fel ix ,  2 imi on ,  h .  J a s t r zę b ie c ;  
P n i e w s k i  Stefan  A nt o n i ,  2 i , t. h . ; Pn ie w sk i  
S t an i s ł aw L u d w i k ,  2 i., t. h. ;  Podbielski  Piotr ,  
h .  T r z a s k a ;  Podbielski  [Napoleon,  t. h . ; Pod- 
bielski  A ndr ze j  Marc in S ta n i s ł a w ,  3  i., t. h . ; 
Podbiel sk i  A n to n i  J a n  Franc iszek  , 3 im. ,  t. h. ;  
P o p o w s k i  K a r ó l ,  h e r b u  P o b ó g ;  Psarski  Felix 
X a w e r y ,  2 i.,  z  Psar ,  h. J a s t r zę b ie c ;  Pusze t  
Ja n ,  h.  P u g e t ; R a d z i w i ł ł o w i c z o w a  Hiacyanta,  
z C z a j e w s k i c h ,  h. Ś w i n k a ;  Rajski Daniel  K a ­
s p e r  Ignacy,  3 i. ,  h. K ie t l i c z ; R o j k o w a  z Su-  
cho rsk ich  Anton ina ,  o raz  s y n o w ie  jej; Rudolf,  
I ldefons. ,  A n to n i  i Jul iusz B o j k o w i e ,  h. Ra­
w i c z ;  Ro lbiecki  F ranc i szek  J ó z e f ,  2 i., h e r b u  
S as ;  Rz ew usk i  Michał ,  h. K r z y w d a ;  Sikorski  
K a z i m i e r z ,  h .  C i e t r z e w  ; S t y p u ł k o w s k i  W i k -  
t o r ,  h .  L u b i c z ;  StypuikoWski  J ń z e f ,  t. h e r b u ;
S t y p u ł k o w s k i  Macie j ,  t. h e r b u ;  S ty p u łk o w sk i  
A nd rzó j ,  t. l i . ; S ty pu łko w sk i  T o m a s z ,  t. h . ; 
Sz a j ew sk i  Ignacy  Michał  H i e r o n i m ,  3 imi on ;  
Sza rn ow sk i  Nap o l e on ,  h .  P r u s s ; 8ze l igowsk i  
T o m a s z ,  h.  Szel iga;  Te r lecki  Kajetan,  h. P r z e ­
s t r z a ł ;  W a l k i e w i c z  Maciej  J ó z e f ,  2 im. ,  h. 
W a ł k i e w i c z ;  VVierzbicki K a s p e r ,  h.  J a s t r zę ­
b i e c ;  W o j c i e c h o w s k i  Adarn ,  h  Je l i ta ;  W ś c ie -  
klica O n u f r y ,  h.  St rzemię.  —  W  W a r s z a w i e ,  
dn ia  25. Stycznia (6. L u te g o ;  1840 r.

Cz ło n . 'H er o l .  I )y r .  Kari, W ,  Ma! uszewsk i .
Kont rol i , e r  "f le roldyi , R o m a n  Dora th .

F r  a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia U. Lutego.

P r o j e k t  do p r a w a  do tyczący d o  t a c y  i dla 
Xięcia  N em our sk i eg o  tak zaciętej  dozna je  op-  
pozycy i  w  ws zys tk i ch  dz ienn ika ch ,  iż się i s to­
tn ie  o b a w i ać zaczynają ,  że zupe łn ie  p r z e p a ­
dnie.  P, C o r m e n i n  jak d a w n i e j  p r z y  p o d o ­
b n y c h  spo sob nośc iach  tak i t e raz p od  ty tu łe m  
T i m o n  w y d a ł  b r o s z u r ę  o ty m  przedmiocie .  
P o r ó w n y w a  -\y nićj dotacyję żądaną z innemi  
pensy jami  i mi ęd zy  innemi  d o w o d z i ,  że Xię-  
ciu N e m o u r s  tyle  dać  chc ą ,  ile w s z y s c y  m a r ­
sz a ł k o w ie  i a d m i r a ł o w i e  p a ń s t w a  z ska rbu  
p ub l i cz ne go  pobierają.  Z a s t o s o w a ł  to po­
r ó w n a n i e  do  w szys tk ich  u o z ę d ó w  i daje ty m

s p o so be m  k a ż d e m u  z po jedyncza  p o w ó d  do 
zawisne i  r achuby .  T a k o w e  pods tępy  zdołają  
m o ż e  w sz e lk ie  w z g l ę d y  na godn ość  i ś w i e ­
tność  k o r on y  na bok usunąć.  S p o d z i e w a m y  
się j e d n a k ,  że Min i s t e ry jym s p r a w ę  t ? z r o bi 
py ta n i em  g a b i n e t o w e m  i taką d rogą więks zoś ć  
sobie w y je d n a .

Marszałek V a l ć e  donosi  mi n i s t r ow i  w o j n y  
pod d n i em  1. L u t e g o ,  że w  nocy' z dn.  28 na 
29. Stycznia A r a b o w i e  z n o w u  pod Bl idą się 
ukazal i  i z w o j s k ie m  naszem się ścierali.  Zdaje 
się,  że u tarczka ta była zaciętszą od d a w n i e j ­
s z yc h ,  bo Marszalek  w yzn a j e ,  że 65 mie l iśmy 
ran ionych .

Onegda j  w  kościele św .  Ro c h a  P. Alexan­
d e r  Dumas  ślub w z i ą ł  z Pann ą  Fe r r i e r .  Ś w i a d ­
kami oblub ieńca  byli  PP. V i l b m a i n ,  mini s te r  
oświe cen ia  i C h a te a u b r ia n d ,  k tórego w sz e l a ­
ko  z p o w o d u  słabości  P. Ch ar l e s  N od ie r  z a ­
s t ę p o w ał .

Pol icya Pa ryzk a  od kry ła  w  osta tnich  dn iach 
b a n d ę  fałszerzy w e x l i ,  k tóra się tą f abrykacyą 
z a jm o w a ła  na wie lką  skalę i szczególniej  w  de- 

a r t a rnentach  p ó ł n o c n y c h ,  w ie l ką  międ zy  
andlującą Hassą sp r aw i ł a  t r w o g ę 1 Z w s z e l ­

ką dokładnością  n a ś la do w a n e  były podpi sy  
na jznakomi t szych  d o m ó w  h a n d l o w y c h , a mię 
dzy  t emi P P .  Fo rcev i l l e -Duve l t e  e t  ( om p.  
bank ie ra  w  A iu ie n ś  i L e c o t  w  Paryżu .  Ża 
f a b r y k o w a n e  w e x l e  ku p o w al i  t o w a r y ,  albo 
też wymien ia l i  je na g o to w iz n ę .  Pol icya u 
jęła dotąd 9 o sób ,  a w  ich mieszkaniach z n a ­
l eziono p rzeszło 200 l i t og ra fo w a n y ch  f a ł sz y ­
w y c h  wexl i .  P o jm an i  są to po większe j  czę ­
ści m łod z i  ludz ie ,  międ zy  temi  d w ó c h  u c z ­
n i ó w  m e d y c y n y ,  nauczycie l  j ę zy k ó w  i kilka 
m ło d y c h  d z i e w c z ą t ,  k tó re  n i e d a w n o  o d b y ł y  ,
p od r ó ż  do  Bruxel l i  ko ńce m puszczenia  t am 
w  obieg f a ł s zy w yc h  wexl i .  Ws zy sc y  p r z y ­
znali się do tej zbrodni .

t o w a r z y s t w o  g e n e r a l e  d e s  n a u f r a g e s ,  
smutne  o t r zy m ał o  w ia d o m o ś c i  z okol ic m o r ­
skich Rochefo r t .  O d  kilka dni panu je  t am 
s tr aszl iwa burza .  W  ostatnią niedzielę p r z y ­
p ły nę ło  do b r z e g ó w  Arigouliris p r zesz ło  500 
wielk ich becze k  a r a k u ,  beczki  z w ó d k ą ,  inne 
p r ze d m io ty  i szczątki  rozb i tych  okrętów' .
Koło  O l e r o n  w i d o k  jest p rze rażający .  Br ze g  
jest zasłany t r u p a m i ,  ub io rami  m ę żc zy zn ,  ko-  «
b ie t ,  beczkami  ró żn y c h  p ł y n ó w ,  sk rzyniami  
p o m a ra ń cz y  i w o r k a m i  z mąką.  Kapi t an  
i jeden m ło d y  maj t ek  rozb i t ego  okrę tu  P a u l -  
E m i l e ,  k tó rzy  sami tylko ocalić się potrafili, 
o p o w i a d a j ą ,  że s i edm o k r ę t ó w  k tó re  z n iemi  
w y p ł y n ę ł y  z rzeki  Bordea ux  w e d ł u g  w s z e l ­
kiego p o d o b i e ń s t w a  są st racone.  Blisko rzeki  
Mara ns  400 b a r a n ó w  zostało p o c h w y c o n y c h  
p r ze z  m o r z e  i ani  j eden  nie uszedł.
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S ąd  K assacy jny  odrzuc i!  w c z o ra j  o d w o ła n ie  
»ię niejakiego Ja n a  M oustie , s k a z a n e g o  na karę  
śm ierci za o jc obó js tw o .

G  a  1 i  c  y  a  
Z L w o w a ,  dnia 11- L u tego .

W łaśc ic ie lk a  d ó b r  s iem ien ia  i t. d. w  ob- 
s r o d z ie  w a d o w ic k im ,  h rab ina  E lżb ie ta  W i e ­
lopolska,  p o w o d o w a n a  dob ro cz y n n o śc ią  dla 
c ierp iącej ludzkości ,  zapisała o so b n y m  d o k u ­
m e n te m  kapitał 12,000 zr. m on. kon . z p r o ­
ce n te m  po  5 od s ta ,  dla Brac i M iłosierdzia
w  Z e b r z y d o w i c a c h ,  w  o b w o d z ie  w a d o w i '  kim, 
a t o n a  u rządzen ie  i u trz y m a n ie  cz te re c h  now ych  
miejsc dla c h o ry c h ,  w  s z p i t a l u  tychże  Braci 
Miłosierdzia. R z ąd  k r a jo w y  o św ia d cz a ją c  jej 
za czyn  tak p iękny  s w o ję  p o d z ięk ę ,  podaje 
za razem  don iesien ie  o te in  do p o w sz e c h n e j  
w iad o m o śc i .  O d  c. k. R z ąd u  k ra jo w e g o .  
L w ó w  d. 20. S tyczn ia  1840.

E  g  i p  t .
M o r n i n g  C h r o n i c i e  donosi z Alexan- 

dry i  z dnia 16- S tycznia zgodn ie  z podanem i 
już o uzb ra jan iach  ta m ec zn y c h  w ia d o m o śc ia ­
m i ,  cb nas tępu je :  » M ehrned Ali z a w ia d o m io ­
ny, źe ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  p rz e c iw  n ie m u  
użyć  ch c ą ,  jeżeli roszczeń  s w o ic h  po części 
nie za n ie ch a ,  i że łlotta angielska i armia au- 
stry jacka p r z e c iw  n iem u działać m a ją ,  a rm ię  
w  Egipc ie  na 125,00 i ludzi zw ię k sz y ć  p o s ta ­
n o w ił .  O b ó z  na 4u,000 w o jska  ma być w  
D elta  u rządzony ,  aby  w y b rz e ż y  b r o n i ć ;  o d ­
w o d y  w  K a h irz e  pozos tać  mają. F o rty f ika -  
cyje w  A b u k i r ,  o ra z  szańce na zachód  od 
p o r tu  Alexandryjskiego pod  tak  n a z w a n ą  A- 
rabską  w ie ż ą  do zupe łn ie  o b r o n n e g o  stanu  
p r z y p r o w a d z o n e  b yć  mają. W icekról w  d y ­
w a n ie  s w y m  o ś w ia d c z y ł ,  iż z a w sze  p rag n ą ł  
poko ju  i w ie lk ieg o  d o w ió d ł  u m ia rk o w a n ia ,  
kiedy po z w y c ię s tw ie  p o d  N iz ibem  dalej się 
nie p o su n ą ł :  te ra z  gdy układy pom yślny  miał 
u w ie ń c z y ć  skutek, Anglia p r z e c iw  n ie m u  w y ­
s tę p u je ,  g ro żą c  m u  p o w s z e c h n e m  zniszcze­
n ie m ;  gdyby  się do  s p r a w  jego nie m ieszano , 
sam by  był sp o ry  s w o je  z P o r tą  z a ła tw i ł ;  ja ­
koż g o tó w  on  n a w e t  te raz  flottę w y d a ć ,  skoro  
Anglia in te rw e n c y ję  s w ę  cofn ie ,  b o  li tylko 
cofnięcie to  b łog ie  wrydać  m o ż e  skutki \V'ie 
w p r a w d z i e ,  że jeżeli cała E u r o p a  na niego 
się p o r w i e ,  on  u ledz m us i ,  ale p rzyna jm nie j  
z ch lubą  ulegnie, b ro n ią c  się do  upadłego . Z r e ­
sztą b lokady  się n ie o b a w ia ,  a z a ta m o w a n ie  
h a n d lu  w ię k sz e  dla Anglii z rządz i  szkody, niż 
d la  E g ip tu .  —  L z y  F ra n c y ja  w sp a rc ie  s w o je  
m u  p rz y rz e k ła ,  n ie w ia d o m o ,  s łychać je d n a k ­
ż e ,  że uzbra jan ia  W ic e k r ó la  konsul francuski 
p o c h w a la ,  zw ra c a ją c  u w a g ę  jego ,  źe 140,000 
w o js k a  w  S y ry i ,  60000 W  d o ln y m  E g ip c ie ,  i

d o b rz e  u z b ro jo n ą  flottę z 60 żagli, k tórą  d o ­
w o d z i ,  Anglia sam a jednym  za m a c h e m  ni« 
tak ł a tw o  pokona.

Rozmaite w ia domości.
Z P o z n a n i a .  —  T y g o d n i k a  l i t e r a c ­

k i e g o  w y s z e d ł  Nr. 7., z a w ie r a :  L>u c re d i t  e t  
de la circu la t ion  p a r  Auguste C ie sz k o w sk i  
p rz e z  L ibe lta  (dalszy ciąg). — W ieśc i  o w i o ­
śn ie ,  fantazya przez  E. W asilew sk iego .  __
Maciej S t ry k o w s k i ,  przez  W .  A. M a c ie jo w ­
skiego ( ciąg d a lszy ). — Bądźcie p ro s to d u sz ­
nymi  jako go łęb ice  a chy trym i jako w ęże ,  
p o w ie ś ć  G u s ta w a  E h re n b e rg a  (dokończenie).  
— K o re s p o n d e n c y a ; list pana L. R aszew sk iego  
do red a k to ra .  — D onies ienia literackie.

O  s t a n i e  k o ś c i o ł ó w  i s z k ó ł  w  d e p a r ­
t a m e n c i e  B y d g o s k i m .  — R z u t  oka na p o ­
s tę p y ,  uczyn ione  p rze z  k o ś c i ó ł  e w a n g e ­
l i c k i  w  tu te jszym  d ep a r tam e n c ie ,  do czego 
się najw ięce j  h o jn e  dary  i zapom óźki N. K ró la  
w  czasie os ta tn ich  25 lat p rzy c zy n i ły ,  okazuje, 
źe u rz ą d z o n o  n o w y c h  ewangelicki)  h p r o b o s tw  
o ś m , a tak liczba tychże podniosła  się z 26 na 
34. W  tym że sam ym  p rzec iągu  czasu ,  po m i­
n ą w s z y  ró żn e  w s p a r c ia ,  jak ich  po jedyńcze  
gm in y  filialne r.a b u d o w a n ie  s w y c h  d o m ó w  
m o d l i tw  d o z n a ły , w y s ta w i o n o  albo ca łk iem , 
albo po  w iększe j  części za w s p a r c ie m  k ró -  
le w s k ie m  13 m u r o w a n y c h  k o śc io łó w  i jednę 
kaplicę ,  a jeden  zn iesiony  k lasz to r ,  będ ą cy  
w łasn o śc ią  rzg d u ,  gminie jednej ew angelick ie j 
da row anQ . Vv łączn ie  z budu jącem i śię jeszcze 
kościołam i n iezad ługo  gm iny  ew angelick ie  
w  liczbie 17, będą  m iały  s w e  dom y  m odli­
t w y ,  ja w n e  sk ładające ś w ia d e c tw o  o łasce 
N. K róla. P ró cz  tego jeszcze w  tymże sam ym  
przec iągu  czasu 11 ew angelick ich  p ro b o s tw ,  
częścią na z w y c z a jn e j  d ro d ze ,  częścią p rz y  
w s p a r c iu  z s t ro n y  jN. f a n a ,  w y b u d o w a n o  
albo zakupiono . —  W  zeszłym roku  u k o ń ­
czono  w z o r o w y  kościół w  ż n i n i e  i p o ś w ię ­
c o n o  go. W  G n i e ź n i e  i B a r c i n i e  ro z p o ­
czę to  b u d o w ę .  U k o ń czo n o  także  b u d o w ę  
p r o b o s tw a  w  B y d g o s z c z y , na k tó r e m  do tąd  
ca łk iem  zb y w a ło .  — Pod w z g lę d e m  k o ś c i o ­
ł ó w  k a t o l i c k i c h  w y p o r z ą d z o n o  w  1839. r. 
8 k ośc io łów  i 3 d z w o m c e ,  na  co 3064 tal., 
w łą c z n ie  1186 tal. z kassy r z ą d o w ć j  w y d a n o ;  
na n a p r a w y  zas 8 p r o b o s tw  w y d a n o  3278 tał. 
w łą c z n i e  1069 tal. z kassy rz ą d o w e j .  U k o ń ­
czono  b u d o w y  n o w y c h  k o śc io łó w  kato lick ich  
w  I o la n o w ic a c h  i J a n o w ic a c h ,  a b u d o w y  
k o sc io ło w  w  K e n d z ie rz y  n ie ,  O s t r o w ic a c h  
p ry m a s o w s k ic h ,  P a rc h a n iu ,  O s t r o w ie  (p o d  
G n ie w k o w e m )  i R y n a rz e w ie ,  n a  k tó re  w  o-

I
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gólności 14,936 tal. (w łącznie  9713 tal. z fun­
duszów  patronackich) przeznaczono , hliskie 
są ukończenia. Prócz tego rozpoczęto b u d o ­
w ę  now ego kościoła w  Zonie. — I szkoły 
ta k ie  w  pomyślnym ciągle znajdu ą się w z r o ­
ście. W  upłynionym 1839. roku urządzono 
w  departamencie tym 10 n o w y c h  szkół, t. j. 
4 ewangelickie a 6 katolickich. Cztery szkoły 
miejskie rozprzestrzeniono przez dodanie w y  z- 
łzych klass i no w y ch  nauczycieli, a tak juz 
teraz przy 10 szkołach miejskich znajduią się 
kłassy w yższe , przechodzące zakres nauk ele­
m entarnych  i tw orzące  klassy szkół realnych. 
31 w s i ,  nie m a ą c y c h  dotąd szkółek, albo do 
daw nie jszych , albo do n o w o  urządzonych  
wcielono. W y b u d o w an o  13 n o w y c h  d o m ó w  
szkolnych, a 10 innych juz rozpoczętych 
ukończono ,  na co kassa rząd o w a  1500 talar, 
zapomóźki łaskawie dostarczyła. P rzez  upo­
rządkow anie  stósurików włościańskich szkoły 
\v  roku 1839. większą n i i  w  1838. o trzym ały  
zapom óikę. — Z  przeznaczonego przez M. 
P a n a  naiłaskawiej funduszu na szkoły na 10 
ła t,  począw szy od 1833. ro k u ,  rocznie po 
21,000, przekazano w  tutejszym departam en­
cie 2000 tal. na wsparcie  gmin ubogich przy 
bu d o w ie  d o m ó w  szkolnych, 3100 ta larów  na 
lepsze uposażenia posad nauczycielskich a 500 
tal. na w sparc ie  dla sem inaryów  posiłkowych 
i gotujących się do stariu n a u c z y c i e l s k i e g o .  —  
E w a n g e l i c k i e  s e m i r i a r y u m  n a u c z y ­
c i e l s k i e  w  łiydgoszczy wysłało z n o w u  na 
S w . Michał 1839. roku 16 do objęcia posad 
nauczycielskich usposobionych m łodzieńców, 
ewangelickie seminary u m -pos iłkow e  w  F o r ­
donie  10, a katolickie seminaryum posiłkowe 
W  Trzem esznie  15. Do kształcenia s ę dal­
szego już ustanow ionych  nauczycieli elemen­
tarnych  zaw iązało  się w  różnych obw odach  
10 z w iązk ó w  czytelni pod p rzew o d n ic tw em  
d u c h o w n y ch  dozó rców  szkolnych, które dzia­
łalność odbyw anych  przez ostatnich obrad 
azkolnych o w ie le  podwyższają. — Liczba 
szkół publicznych w  tym departamencie prócz 
d w ó ch  gim nazyów w  łiydgoszczy i 1 rzeme- 
sznie i trzech sem inaryów , w ynosi  obecnie 
6 l3 ,  t. j. 371 ewangelickich i 222 katolickich, 
3  szkoły mieszane i 17 żydow sk ich , a to przy 
ludności 140,761 ew angelików  i 268,068 kato­
l ików  (podług  obliczenia w  1837- roku). Ze 
v r  roku 1815. tylko 289 szkół zastano, liczba 
tychże przeto obecnie przeszło d w a  razy  tyle' 
wy nosi._ Niezmiernie jednak w ie le  jeszcze 
do czynienia pozostaje, aby zapełnić ogromną 
p r z e rw ę ,  oddzielającą w  tej m ierze tutejszą 
prowiricyą od innych prowincyi państwa.

1 e a t r  i l l i r y j s k i .  — Z Syseku z Kroacyi 
donoszą, i e  majętni kupcy tamtejsi połączyli

się do w ystaw ien ia  na sw ó j koszt illiryjskiego 
narodow ego teatru. Za nim w ystaw ią  tę bti- 
d o w lę , u tw o ry  dramatyczne będą tymczasem 
przedstaw iane w  wielkićj sali, a na rozpoczę­
cie dany będzie dram at pod nazw ą: Juran  
i S o fa  ,  iii Turci kod Sinka ; junacka igra a trich 
dnieli. (Jerzy- i Zoli ja, cz; li T u rcy  w  Syseku. 
H ^o iczny^dram at w e  trzech aktach).

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  8 ą d  Z i e m i a ń s k i  w  Hy d -  

g o s z c z y .
D obra szlacheckie Ł ę g  i p o ł o w a  B a r a ­

n o w a  w  Jn o w rac ław sk im  powiecie poło- 
Przez Dyrekcyą Z iem stw a na 

oo,182 lal .  15 sr. 8 fen. o taxow ane , sprzedane 
bydż mają w  terminie ria dzień 

20. M a j a  1 8 4 0  
zrana o godzinie l i t ej  w  sali p o s i e d z e ń  Są­
do w y ch  wyznaczonym.

4axa, w ykaz  hypoteczny i w aru n k i  przej­
rzane bydź mogą w  Registraturze.

W szyscy znieznarii realni pretendenci w z y ­
w ają  się, ażeby się pod uniknieniem preklu- 
zyi na|dalej w  tymże terminie zgłosili. —

B y d g o s z c z ,  dnia 21. Mycznia 1840 r.
A u to r  puszczonej w śród  m oich znajomych 

wieści o bytności mei żony w  Poznaniu , a to 
od Sierpnia r. z., tudzież o znajdow aniu  się 
m oim  na jakimkolwiek balu m askow ym , o-
prócz kuligów dziecinnych w  sąsiedztwie 
przed może dwudziestu  laty; niech raczy w y ­
mienić w  tern piśmie sw oje  nazw isko, a to 
celem zawiadomienia nas kto przoduie w  biu­
rze namikczemniejszych plotek. Ja  z mej 
s trony ośw iadczam , że dusza tego b rudno  
prozaicznego kom pozy to ra ,  czy tam kompo- 
zytorki musi być czerniejszą, niż sobie w y s ta ­
w ia m  maskę kom iniarza, którego za mnie 
w ziąć  miano.

A l ł o n s  B i a ł k o w s k i  z Pierzchną pod
^ „ ^ T g o d ą .  Dnia 15. Lutego 1840._______

G e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P °  z n  a n i u.

Pszenicy szefel 
Zyta . . . .
Jęczmienia dt. *
O w sa  dt. . 
Tatarki dt. . 
G rochu  dt. . . 
Ziemiaków d t . . 
Siana cetnar . 
S łomy kopa . . 
Masła garniec . 
Spiry tusu  beczka

D n  17. Lutego
1840. r.

od I do
T a l .  >gr. fe n ,  f  T a l .  s g r f c n .

2
29 
22 
18
27

9 
18 

4/20 
1 171 6 

13j 5 U

!| 2 
2'124

j 20

I 5 110
!19
25
22 o
1 5 | -

«


